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Ekscytujące zarządzanie fi rmą na zakręcie
Byłbym rozczarowany, gdybyśmy w 2014 roku 
nie mieli dobrych wyników fi nansowych 
– mówi prezes Polimeksu Robert Oppenheim
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wyroby do 40 krajów, a trudno znaleźć kogoś, 
kto wiedziałby, jak wygląda. To tylko jeden 
z naszych biznesmenów yeti. Działa 
ich dużo więcej s.52
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Jak chronić swoją fortunę 
Kiedyś raje podatkowe kojarzyły się z jachtami 
i handlarzami narkotyków. Teraz wyspecjalizowały się 
w pomaganiu bogaczom i wielkim korporacjom
10 najbardziej odjechanych rzeczy, które pracownicy chcieli wrzucić 
w koszty s.66
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Tyloma językami posługuje się 
syntezator mowy Ivona stwo-
rzony przez polską spółkę 
Ivona Software. Będzie 
ich więcej, bo spółkę za 
nieujawnioną sumę 
kupuje gigant glo-
balnego e–handlu 
Amazon. Ivona 
ma czytać 
teksty po-
siadaczom 
tabletów 
Kindle 
Fire.
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Edytorial

Widzi nam się

„Działania ministra 
skarbu Mikołaja 
Budzanowskiego w sprawie 

PLL LOT 
mnie nie 
satysfakcjonują”

 

premier Donald Tusk pytany 25 stycznia przez 
dziennikarzy w Sejmie, czy postawił ministrowi 
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DYPLOMACJA, BIZNES I STRACH

Proszę wpisać do wyszukiwarki „Hilla-
ry Clinton dancing”. Większość z tysięcy 
wyników to materiały wideo z zagranicz-
nych podróży amerykańskiej sekretarz 
stanu. Zapis jakże pysznej zabawy w trak-
cie licznych kolacji z autochtonami. I tak 
w większości przypadków świat widział 
pracę pani Clinton, bo przecież w TV 
lepiej sprzedadzą się pląsy polityka niż 
nudne rozmowy przy stole. Przez cztery 
lata szefowa dyplomacji USA zjeździła 
112 krajów. Tańczyła, ale przede wszystkim 
negocjowała. Przekonywała, promowała, 
załatwiała. Wychodząc z założenia, że to, 
co dobre dla amerykańskiego biznesu, 
będzie dobre i dla kraju. Efekt? Proszę zaj-
rzeć na s.12. O podobnych działaniach pol-
skiej dyplomacji bądź resortu gospodarki 
nawet jakbym bardzo chciał, nie mógłbym 
się rozpisać. Tweet byłby aż nadto. Ale co 
ja się dziwię. Jeśli wysoki rangą urzędnik 

jednego z ministerstw zostaje pilnie we-
zwany do KPRM, by tłumaczyć się ze zdję-
cia z przedsiębiorcami... Na jakimś raucie 
o pogodzie rozmawiali. Jeśli prośby o spo-
tkanie z posłem kwitowane są: „Proszę 
wysłać pismo do biura, bo ja muszę jakby 
co mieć wszystko na papierze, jakby CBA”. 
Jeśli ambasadorem zostaje się dlatego, że 
się chce. Ja też chcę. W Lizbonie. A wcze-
śniej chcę, by wreszcie jeden z drugim 
poseł z urzędnikiem zrozumieli, że dbanie 
o biznes to ich powinność. Szczególnie 
w tych czasach. By nie uciekać się do ar-
gumentu niskich lotów, że z podatków biz-
nesu są właśnie ich pensje.      

——  Cezary Szymanek, redaktor naczelny 
„Bloomberg Businessweek Polska”

@cszymanek on twitter
cezary.szymanek@bbwp24.pl
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Nie będziemy startować 
w wielkich kontraktach, 
a jeżeli już, to skupimy się 
na lokalnych rynkach. 

Wróćmy do przeszłości, czyli ostatnich 
tygodni ubiegłego roku… Trwały ne-
gocjacje dotyczące uratowania spółki 
przed bankructwem. Przeszło Panu 
przez głowę, że jednak się nie uda?
Nie.

Nie wierzę.
Byliśmy przekonani, że plan się powie-

dzie. I mimo pewnych problemów 
na fi niszu negocjacji wierzyliśmy, 
że uda się podpisać porozumienie. 

Przemawia przez Pana menedżerski 
optymizm czy nie chce Pan mówić, 
bo się udało i po co wyciągać?
Gdybym nie był optymistą, to nie nada-
wałbym się na szefa Polimeksu. A poza 

tym otrzymaliśmy bardzo duże wspar-
cie ze strony podmiotów zaangażowa-
nych w negocjacje. Wszyscy chcieli nam 
pomóc. To się czuło. 

Poczucie pomocy to jedno, 
a ciśnienie, jakie wywierały banki, 
by układanka ułożyła się po ich myśli, 
to drugie.
Banki chciały podjąć merytoryczną 
decyzję na podstawie jak najbardziej 
twardych argumentów zawartych 
w planie restrukturyzacji. I naszą rolą, 
zarządu, było przekonanie ich, że uda się 
doprowadzić fi rmę do punktu, w którym 
będzie potrafi ła spłacić swoje długi. 

Z Robertem 
Oppenheimem, prezesem 
Polimeksu, rozmawia 
Cezary Szymanek.

Hillary Clinton 
– biznes 

i dyplomacja
s.12 �

Zarządz

 ekscyt
 kraw na

fi rmą
 jest

28-01-BL-1-Q-006-KO.indd   628-01-BL-1-Q-006-KO.indd   6 13-01-25   18:0113-01-25   18:01

Kup książkę

http://ebookpoint.pl/page354U~rt/e_3kvs_ebook


7

28 stycznia – 3 lutego 2013
Bloomberg Businessweek Polska

Z
D

J
Ę

C
IA

: J
E

R
Z

Y
 D

U
D

E
K

/F
O

T
O

R
Z

E
P

A

Gdyby nie zaangażowanie się 
w cały proces Ministerstwa 
Skarbu Państwa i Agencji Rozwoju 
Przemysłu, nie udałoby się?
Nie udałoby się przeprowadzić tego 
procesu bez zaangażowania PKO BP 
i ARP. I bez patronatu Ministerstwa 
Skarbu. Te instytucje miały 
decydujący wpływ na uratowanie 
Polimeksu. 

Wysłał Pan wino do prezesów 
Jagiełły i Dąbrowskiego?
Były serdeczne podziękowania. 
Obiecuję też wino, ale dopiero 
kiedy będzie nas na nie stać. (śmiech) 

Na duże ustępstwa musieliście pójść 
w trakcie negocjacji?
Przystaliśmy na kilka procedur, które są 
dla nas dość trudne i pracochłonne. Doty-
czą pozyskiwania nowych gwarancji ban-
kowych, raportowania… Ale to nie jest nic 
takiego, co oznaczałoby w prostej linii od-
danie pola. To taki gorset czy kołnierz or-
topedyczny na nasz mocno nadwyrężony 

kręgosłup. Spanie w nim jest niewygod-
ne. Swędzi i może nawet uwiera, ale jest 
niezbędny do rehabilitacji. I rozumiem 
postawę banków, które chciały mieć pew-
ność, że już nigdy nie będziemy realizo-
wać kontraktów budowlanych na takich 
zasadach jak w przeszłości. Zresztą nie 
chciałbym się odnosić do tego, co było… 

Wrócimy do tego tematu…
Banki zachowały się w sposób profesjo-
nalny. Ich oczekiwania były standardo-
we, patrząc na inne tego typu procesy. 
Nie uważamy, że coś musieliśmy oddać 
lub stracić, aby nie zbankrutować. 
Skoro przyjęliśmy te warunki, to znaczy, 
że były do przyjęcia.

2011 rok zamknięty pozytywnym 
wynikiem. Minęło kilka miesięcy 
i pojawia się widmo bankructwa. 
Co się stało? Gdzie zostały popełnione 
błędy?
Jest mi niezręcznie komentować tamtą 
historię.

Powtórzę – błędy w zarządzaniu? 
Moją misją w tej fi rmie jest uratowanie 
Polimeksu przed upadłością. I uważam, 
że ocena przeszłości to nie jest moja rola. 
Raczej pana. 

Tylko?
W takim sensie, że recenzowanie, 
ocenianie i patrzenie na ręce to rola 
czwartej władzy.

A dlaczego zdecydował się 
Pan na ratowanie fi rmy?
Bo zarządzanie fi rmą w kryzysie 
to duża rzecz. 

Brakowało Panu emocji w życiu 
zawodowym?
W swojej karierze uczestniczyłem w kilku 
dużych projektach restrukturyzacyjnych. 
Ten jest największy. Ogromne wyzwanie, 
dlatego się zdecydowałem. Bo zarządza-
nie fi rmą na krawędzi jest emocjonują-
ce. Bo realizowaliśmy 400 kontraktów 
mimo problemów z płynnością. Praktycz-
nie każdego tygodnia, a czasami każdego 
dnia wybuchały pożary, z których każdy 
mógłby położyć fi rmę. A w tym samym 
czasie zredukowaliśmy zatrudnienie 
o 20 proc., prowadziliśmy proces dezin-
westycji i całkowitą zmianę struktury 
organizacji. Dlatego.

Mówi Pan, że osobie w fotelu prezesa 
Polimeksu potrzebna jest duża 
doza optymizmu. Realista 
nie podjąłby tego wyzwania?

Uczestniczyłem 
w kilku projektach 
restrukturyzacyjnych. 
Ten jest największy. 

Praktycznie 
co tydzień 
wybuchały 

pożary, z których 
każdy mógłby 

pogrążyć Polimex.

zanie

tujące
wędzi
ą
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